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Pismo to wychodzi codziennie oprocz niedzie | 
ŚWiąt uroczystych w drukarni Stanisława 
Gieszkowskiega. 
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META KRAKOWSKA. 


CZWARTER 14 LISTOPADA. 


Zaliczenie na Lezy miesiące złotych dzies ię 
miesięcznie złotych cztery, uumer pojedynczy 


groszy dziesięc, 


OBSERWACSE METEOROLOGICZNE. 
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Wiadomości zagraniczne. 


— Paryż 20 Października. — 

Mówią. że król oznaczył obrzęd zaślubin 
xcia Aumale na dzień 25 listopada, jako ro- 
cznicę swoich własnych zaślubin , które się od- 
były 25 listopada 1809 r. 

Marszałek Bugeaud oczekiwany jest dnia 20 
listopada w Marsylii , gdzie czynią świetne przy- 
golowania na jego przyjęcie. 

Listy z Algieru pod dniem 20 donoszą, że 
ciągle wysyłane są paroslatki z wojskiem do 
Dellys, i że powstanie Kabylów coraz więcćj 
się szerzy. Marszałek Bugeaud żądać miał od 
ministra wojny posiłków, aby od razu wszyst- 
kich kabylów zawejować. 

Trąba wodna połączona z strasznym orka- 
nem, zrządziła dnia 22 paźdz. straszne spu- 
stoszenia w Celle, w departamencie de PHo- 
rault; 42 statków rybackich z 20 osobami zo- 
stało rozbitych, 6 okrętów handlowych zatonę- 
ło w porcie wraz z ładunkami, wiele domów 
Jest zupełnie zburzonych , mnóstwo dachów zrzu- 
tonych i wiele osób uszkodzonych lub ciężko 
Tanionych. Minister handlu assygnował 20,000 
r. na pierwsze potrzeby nieszczęśliwych. We: 
dlug Wiadomości z Lyonu, Rodan ciągle przy: 
biera , Zagraża powodzią. 

Według pewnych wiadomości, wprowadzo- 
no ukradkiem de Nawarry 25,000 sztuk broni. 
„ Ukręt parowy Gomer wyslany zaslanie po- 
Jatrze przez Brest, Talon do Neapolu, zkąd 
pPrzewieść ma xiężniczkę'|Salerno. 

Rząd francuzki otrzymał od gabinelu ma- 
dryckiego ważne depesze. Ministerstwo hisz- 
pauskie donosi o Przyjęciu, jakie znalazł w kor- 
tezach projekt reformy konslytucyi z r. 1837, 
przy czem oświadcza , Że pomimo malego wzbu- 
rzenia, jakie się początkowo objawiło, jest w 
w slanic utrzymać spokojność tak w stolicy, 


jak i na prawincyi. Żąda tylko od rządu fran- 


cuzkiego, aby dał ezujną baczność na zabiegi 
tak karlistów, jak i esparterystów, i wzmocnił 
kordon obserwacyjny nad granicą hiszpańską. 
Jakoż podwojona zostala czujność na wszyst- 
kich punktach, i dowiadujemy się, że i w Mar- 
sylii uwięziono wielu wychodzców hiszpańskich. 
frólowa Krystyna przynajmmej na pozór jest 
bardzo spokojna i oświadcza, Że na dzień 25 
listopada uda się do Neapolu, aby tam być o- 
becną na zaślubinach xięcia Aumałe, na przy- 
padek jeżeli projekt reformy będzie miał po- 
myślny postęp w kortezach, o tyle, aby mo- 
żna mieć nadzieję jego przyjęcia. Królowa Kry- 
styna otrzymała od brata formalne zaprosiny. 
Z Neapolu uda się do Rzymu, gdzie już odda- 
wna jest oczekiwana. 

Z całej połuduiowćj Francyf nadchodzą naj- 
smulniejsze wiadomości o spustoszen:ach jakie 
wściekłość rozhukanych żywiołów zrządza. Z 
Avignonu; Valence, Air, wznoszą się narze- 
kania i obawy o wznowienie nieszczęść z r. 


„18640 przez powodzie, wskulku ustawicznie le- 


jacych tam od kilkujtygadni deszczów. W całćj 
Langwcdocyi wylewy wód czynią wielkie spusto- 
szenia. W Vallerargue przez bałwany porwa- 
na została cała przędzalnia, inne mnićj więcej 
ńszkodzone, w Neos i w Boucayrau rzeka zmie- 
mła koryto i spustoszyła pola zasiane. W Beau- 
cair Rodan zalał okoliczne pola. I Garonna zna- 
cznie wezbrała, W Niort, Larochelle T Roche- 
fort panowała straszna burza z piorunami na 
lądzie i morzu i prawie wszystko do szczęlu 
zniszczyła. 
— Loudyn 28 Października. — 

Morning Adverlisser donosi o zaprojekto- 
wanem małżeństwie między królową Izabellą i 
synem Don Karlosa w następujący stanowczy 
sposób : » Jesteśmy upoważnieni donieść, że akt 
familijny zawarty został między królową Kry- 
styną i Don Karlosem względem małżeństwa 


królowej Izabelli z xciem Asturyi. Ostatni u- 
kład ukończony został duia 1L b. m. i podpisa- 
ny w Bourges przez Don Karlosa. Mloda kró- 
lowa uda się do Pampelony, gdzie odbędą się 
zaślubiny. Balla papiczka, zezwalająca na ten 
związek, nadeszła joż do Madrytu. Zapew- 
niają, że jaktylko to małżeństwo przyjdzie do 
skutku, Hiszpania uznana zostanie przez wiel- 
kie mocarstwa. 

Dziś dla Londynu powszechna była uroczy- 
slość z powodu otworzenia nowćj giełdy oso- 
biście przez królową. któremu sprzyjała naj- 
piękniejsza pogoda. Niektóre familie zapłaciły 
za miejsca wygodne do patrzenia na poczet kró- 
łowój 10 do 20 f. st. Cała uroczystość odby- 
ła się bez Żadnego przypadku. Po świetnem 
Śniadaniu królowa i xiążę Albrecht oddalili się 
śród okrzyków żywćj przychylności. 

Wiadomość o zaproponowanćj w Madrycie 
reformie konstylucyi p wzbudziła tu powszechne 
przekonanie o blizkich nowych przeistoczeniach 
w Hiszpanii. 

— Madryt 19 Października. — 

Wybór kommissyi da roztrząśnienia projektu 
roformy ustawy, wypadł zupełnie na korzyść 
ministerstwa. Z 241 członków kongressu mia- 
ło w tych wyborach udział tylko 108. Pomi- 
mo to zdaje się, że rząd nie jest zupełnie pe- 
wnym swćj sprawy, i opowiadają, że jenerał 
Narvaez oświadczył, iż rozwiąże kortezy, je- 
żeliby zamiary rządu zbyt zacięly znalazły o- 
pór. Niektórzy deputowani, klórzy zarazem są 
urzędnikami, złożyli swoje posady, wskutku 
propozycyj ministeryalnych z dnia wczorajsze- 
go; inni wyjechali z powrotem do domów swoich. 

-— Dnia 21 Października — 

Różne sekcye izby depulowanvch mianowa- 
ły następujących deputowanych członkami kom- 
missyi, klóra się ma zająć roztrząśnienicm za- 
proponowanćj przez rząd reformy ustawy: Šar- 
torius, redaktor dziennika Hera/do; Diaz Eid; 
Bertran de Lis; Donoso Cortes, sekretarz ga- 
binetowy królowćj; Rodriguez Bahamende i Gon- 
zalez Romero. Wszyscy są stronnikami za- 
mierzonćj reformy ustawy 

Senat mianował pp. margr. Miraflores, Me- 
drano. Lopez, Ballesteros, margr. Penaflerida 
i Ruiz de la Vega członkami kommissyi wyzna- 
czonćj do roztrząśnienia przedłożonych przez 
rząd praw organicznych. 

Z Paryża 28 Października Z dobrego 
Źródła możemy zapewnić, że udzielona przez 
Morning Adverliser wiadomość o zawartych 
układach fumilijnych między królową Krystyną 
i Don Karlosem, jest przynajmnićj przedwcze- 
sha. Że między dworem madryckim i preten- 
dentem w Bourges nastąpiło zbliżenie się, jest 
rzeczą wiadomą. W Madrycie bez wątpienia 
Życzą sobie teraz zaślubienia królowćj lzabelli 
z xięciem Asturyi, i Don Carlos gotów jest 
pod takim warunkiem zrzec się swych praw do 
korony hiszpańskićj, Ale zachodzą jednak wiel- 
kie trudności względem innych warunków i 
względem form tego zjednoczenia praw obu- 
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stronnych. Don Karlos stale jest przywiązany 
do swych idei, a dwór madrycki nie może na- 
turalnie dozwolić, aby dotychczasowy rząd kró- 
lowćj lzabelli uważany był jako przywłaszcze- 
nie, lab w dwuznacznóm świetle był wysta- 
wiony. Prócz Lój głównćj trudności, zachodzi 
jeszcze mnóstwo innych punktów do załatwie- 
nia, co bez długich ukladów nie może nastą- 
pić. Te negocyacye są przeto jeszcze dość 
dalekis od swego końca. Tym czasem zacho- 
dzą poruszenia w prowincyach północnych , mia- 
nowicie w Nawarze. Obawiają się, abv kwe- 
slya konskrypcyt nie ssowodowala przesilenia, 
— Konstantynopol 9 Października. — 
Ramazan jest zwykle czasem zatrzymania bie- 
gu interesów politycznych a w tym roku cisza 
jest większa jak kiedykolwiek, w innych latach 
przynajmnićj interesa traktowano w nocy, ù- 
rzędnicy udawali się do porty po swych wie- 
czornych obiadach i każdy mniéj więcćj był 
zdolnym do wypełnienia swych obowiązków. 
Tego roku wszystko opuszezono, inleresa na- 
wet najważniejsze zalegają. Tarey wynagro- 
dziwszy sobie post Ścisły eałodniowy przespa- 
wszy się kilka godzin nad ranem, udają się 
koło południa do swych biór właściwych w naj- 
gorszym humorze, znurzeni bezsennością , cier- 
piąc z powodu przymuszonćj z przyczyny po- 
stu wstrzemieżłiwości, i więcćj zaięci biegiem 
słońca jak biegiem interesów albowiem dopiero 
po zachodzie téj gwiazdy, wolno im wynagro- 
dzić sobie odpoczynek dzienny zresztą w tćj chwi- 
li mało jest ważnych kwestyi. recya tylko 
czyni reklamacye przeciw środkom przedsięwzię- 
tym względem tych zjćj poddanych, którzy zaj- 
mują się w Konstantynopolu rozmajtemi rzemio- 
slami, stanowiącemi części korporacyi. Donie- 
śliśmy już że porta zapewne w celu protego- 
wania swoich poddanych [ub też przeszkodzenia 
oapływowi coraz większemu cudzoziemców do 
stolicy, postanowiła zabronić każdemu indywidu- 
um nie będącemu poddanvm muzułmańskim, zaj- 
mowania się jakimkolwiek rzemiosłem w Stambule 
zachowując ten przywiłćj dła swoich poddanych. 
W skutek tego udzielono zwłokę protlegowanym 
przez rządy europejskie, pv którćj sklepy mia- 
ły być przez rząd zamknięte. Go do 'greckich 
poddanych nie chriauo pokazać tyle względno- 
ści i bezwarunkowo zamkaięto wszystkie skle- 
py przez nich zajnowane oświadczając, im że 
im odtąd nie wolno zajmować się żadnym rze- 
miosłem w granicah cesarstwa. Auglia proles- 
towała przeciwko temu niegodnemu środkowi, 
dotyczącemu jćj poddanych, oświadczając, że 
nie przypuszcza różnicy pomiędzy handlem a 
rzemiosłami jakiekolwiekby one bvły , ponieważ 
zaś traktaty zapewniły wolność haudlu jéj pod- 
danym, przelo też pozwalały na swobodne zaj- 
mowanie się rzemioslami klóre są także rodza- 
jem handlu. Zdaje się że po długich układach 
pomiędzy ambassadorem angielskim a portą rzecz 
całą odesłano do Londynu. 
Rady i Mufti Mossula, wezwani do Ronstan- 
tynopola już tu przybyli by zdać sprawę z swe- 
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g0 postępowania w tym mieście, w czasie za- 
burzenia o dom missyonarzy katolickich. Już 
rozpoczęto jnkwizycyę; nie można wątpićo ich 
współdziałaniu i mówią o wygnaniu ich do Brus- 
sy albo Ikonium. 

————D a 


Etozymititości, 


Charakterystyczne szczegóły z życia 
Lorda Byrona. 

Lord Byron grywał bardzo namiętnie w mło- 
dości I nieraz tak mocno się zadłużał, ze mu już 
Zaden lichwiarz więc) pożyczać nie chciał. Zno- 
wu więc spędził jednę noc bczsenuie z tegoż sa- 
mego powodu, gdy oto jakiś powóz zajechał przed 
dom jego, a z nicgo pewna dama wysiadła, od 
której jaż nieraz rzeczywiste dowody przychylno- 
ści odbierał. Przynosi z sobą mały koszyk i sta- 
Wia go na stole. „Przyjm to pau w oznakę mo- 
jej przyjażni. Słyszałam o pańskim kłopacie Ke 
rzekła z uśmiechem. „„Są tam wszystkie moje klej - 
noty i pieniądze !!“--Byrun tem oburzony, wska- 
zał jéj drzwi w właściwem lego słowa znaczeniu 
i rzekł z ponurym gniewem: „Zabierz pani to so- 
bie natychmiast, Nie dam się tem ułudzie. Nie 
byłabyś pani przyniosła tych rzeczy lo mnie, gdy- 
byś mię była miała za tak podłego, iżbym mógł 
być zdolnym korzystać z lego.*--Przy swoich in- 
nych dziwactwach miał Byron także wstręt od si- 
wych oczu. „Jesteście młodzi ludzie, i możecie 
zrobić z tego użytek co wam tu powiem:*——ozwał 
się jednego razu do swoich przyjaciół, gdy była 
mowa o fizyognomice. „Nie dowierzajcie nigdy o 
Sobie, która ma siwe oczy!”*--,, Wszakże pan sam 
masz takie oczy,‘ odpowiedziano mu na to.--.,Da- 
brze tuż*6--zawołał Byron--„byłby wyszedł na 
tem nie jeden, który ze mną miał do czynienia, 
gdyby się był trzymał téj przestrogi. '--Byron nie 
lękał się śmierci, owszem, życzył Jéj sobie raczej. 
„Sprzykrzyło mi się już życie,“ mawiał często 
przy końcu życia swego. Jakże chętnie powitam 
tę godzinę, która mię ztąd zabierze! Dla czegóż- 
by miało mię smucić rozstanie? Czyż mi życie mo- 
Że udzielić jeszcze jukićj uciechy? Nie doznałżem 
jaż wszystkich rozkoszy Świata aż do zbytku? Ma 
ło jest luslzi , którzy tak prędko jak ja żyli. Za- 
ledwie w kwiecie wieku, dosięgnąłem już zeniin 
sławy!“  Jednem słowem, szlachetny lord był 
przesycony tem Życiem, i życzył sobie nieustun= 
nie Śmierci. Ale gdy śmierć zawitała, popadł w 
dziecinną zabobonność, i kazał sobie przywołać 
wróżkę, któraby mu powiedziała: czy jego sła- 
bość jest skutkiem tak nazwanego mał” ochio, i 
jakim sposobem możnaby w tym razie odwrucić 
rzucone naq uroki! a 
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Doniesienia Urzędowe. 


— Najwięk szem oznaczeniem w Chinach jest ka- 
wałek papieru, który cesarz chiński, napisawszy 
na nim własnoręcznie słowo szej, co znaczy tyle 
jak długie życie, nadeśle komuś w darze, Podo- 
bny kawałek papieru uchodzi za najkoszlowniej- 
szy talizman. Czem starszy który chińczyk, tem 
bardzićj bywa poważanym od wszystkich otacza- 
jących osób; sam cesarz nawet daje bardzo sla- 
rym łudziom , jakiegokolwiek stanu, publiczne do- 
wody uszanowania. 

-- Na kolei żelaznej pod miastem Walensien we 
Francyi, zdarzył się taki wypadek, że w pier- 
wszym wagonie pękła oś; wagon wyszedł z ko- 
lei i szedł równo odlegle od takowej, do: áki ma- 
szynisla nie zatrzymał całego pochodu. Nikt nie 
został nawet raniowym, wyjąwszy jednego urzę- 
dnika celnego ktory wyskoczył z owego wagonu i 
głowę sobie roztrzaskał, Nie można dosyć zale- 
cać podróżnym ażeby nigdy nie opuszczali swoich 
miejsc gdy wagony są w biegu, nawet w razie 
wydarzonego przypadku, Kto wyskakuje z wago- 
nu idącego znaczną prędkością, może lyć pe- 
wnym Śmierci lub ciężkiego kalectwa. Wyjściezaś 
wagonów z kolei samo z siebie, rzadko te skutki 
sprawuje. Najlepszym tego przykładem jest po- 
wyższe zdarzenie. Urzędnik celny znalazł śmierć 
przez wyskoczenie z wagonu, inne osohy w tako- 
wym pozostałe, niedoznały uszkodzinia. -- Sła- 
wny artysta sceniczny oddalił raz służącego, któ- 
ry go bezczelnie okradał. £otr zabrawszy pic- 
niądze, które mu artysta zapłacił, pokazał temuż 
monete 100 sz i rzekł: „Tem dziś pana wygwiż- 
dżę.* I w samćj rzeczy, w chwili gdy Publicz- 
ność oklaskami okrywała artystę, dał się słyszeć 
piskliwy poświst z galeryi, wzniecający powsze- 
chve oburzenie. „,Nie zważajcie na to panowie i 
damy ,* rzekł artysta spokojnie ze sceny, to gwiż- 
dże mój lokaj, którego dziś odpędziłem.* 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dnia 13 do dnia '4 Listopada, 


Czaplicki Kazimierz ob, Dobrzański Łukasz, 
Robaczewski Felix, Jankowska Urszula, Dobro 
sławski Fortunat ob., z Polski, -- Szymanowicz 
Wincenty, Kasprzycki Jacek, Böhm Józef, Schep- 
per Maurycy, Czyszkowski Paweł, Stadnicki An- 
toni br, Charzewski Wacław ob., Poiapow Ale- 
xander kap. ces. ross., Z Galicyi; -- Marylski E- 
ustachy ob., Dobiecki Wincenty, Osławski Ignacy, 
z Pruss. 

Wyjechali z Krakowa, 

Marchocka Marya ob., Bajer Tadeusz, Walde 
Karol, Persicki oficer cess. ros., Dulewski Tade- 
usz, do Polski; -- Majer Jan do Galicyi; -- Dia- 
mant Juliusz, Vogel Edward, Marle, Lewy, Lei- 
ser, do Pruss. 


Nro 372. 
a TRYBUNAŁ 
LA olnego Niepodlegtego i scisle Nentralnego 
Miasta Krakowa + Jego Okręgu. 

Wzywa wszysikich wierzycieli upadłego han- 
dlu Macieja Stumera prawo do reszty pozostałćj 
massy mieć mogących, aby się po odbiór tako- 
wćj najdalćj w terminie trzech miesięcy w dniu 


niniejszgo obwieszczenia z dowodami słósowne- 
mi zgłosili, a to pod rygorem postąpieniaz tąż 
massą jako opuszczoną. | 

Kraków d. 23 Pażdziernika 1844 r. 

W zastępstwie Sędziego Prezydującego, 
A. Karwacki. 

Lasocki Sekr. 


(Ely) 


Pisarz TRYBUNAŁU. 
Wolnego Niepodleglego i scisle Neutraluego 
Miasta krakowa i Jego Okręgu. 

Podaję do publicznej wiadomości iż na Źą- 
danie Anieli Piątkowskićj wdowy 0. M. Kra- 
kowa w Krakowie przy ulicy Szerokićj pod L. 
74/5 zamieszkałćj. W skutek wyroku Trybu- 
nału Wolnego M. Krakowa i Jego Okręgu w 
drodze appellacyi sądzącego z d. 25 Czerwca 
r. b. w którym Konrad i Kordula Złowodzcy 
małżonkowie za nie dopelniających warunków 
licylacyi domu w Krakowie na Piasku pod L. 
126 położonego uznanemi zostali, Sprzedanem 
zostanie przez publiczną hcylacyę w drodze per- 
taktacyi spadkowej po Juliabnie Malinowskiej 
jako też po siostrach Teressie i Maryannie Ma- 
linowskich dom powyższy w Gm. IX. M. Kra 
kowa położony składający się z domu w więk- 
szćj części murowanego numerem 126 ozna- 
czonego przy ulicy Krupniczćj i drugiego] domu 
mniejszego murowanego bez numeru od ulicy 
Gancarskiej wraz z ogródkiem do lege nale- 
żącym a to na skutek wyroków Trybunału mię- 
dzy Julianną Rozalą z Malinowskich Osylow- 
ską a Blażejem Malinowskim w d. 12 Grudnia 
1888 r. Sądu aqpellacyjnego w d 18 Stycznia 
1839 ludzież Trybunału lej Instancyi z d. 4 
Sierpnia 1841 r. nakoniec w skutek wyroku 
Trybunału powyżćj powołanego z d. 25 Czerwca 
r. b. między temiż Anielą Piątkowską a Kou- 
radem i Kordulą Zlowodzkiemi małżonkami do- 
tychezasowemi posiadaczami rzeczonego domu za 
adłych waronkisprzedaży ustanawiających jakolo: 

1) Chcący licytować dom na Piasku przy 
Krakowie w Gm. IX. pod L. 126 połeżony któ- 
ry składa się z domu w większćj części muro- 
wanego Nrem 126 oznaczónego od ulicy Kru- 
pniczej i drugiego demu murowanego mniejsze- 
go bez numeru od ulicy Ganearkićj wraz z 
ogródkiem do tego należacym złoży ua vadium 
złp. 801 gr. 15 jako 1/10 część ceny szacun- 
kowćj w suuimie 8015 zip. wyrokiem Tra bu- 
valu powyższym z d, 25 Czerwea b. r. ustano- 
wionćj które vadium w razie niedotrzymania 
dalszych warunków licytacyi utraci i nowa li- 
cylacya na koszt i stralę jego a o:gdy na zysk 
ogłoszona zoslanie, 

2) Summa szacunkowa 8015 złp. w razie 
gdyby się na pierwszym jedynie uslanawiają- 
cym się terminie z zaefiarowaniem lakowćj nikt 
nie zgłosił do 2/3 części zniżoną zostanie a na- 
wet zniżenie to w braku licylantów niżej 248 
części ua lymże terminie nastąpi. 

3) Widerkaufy i iune cięża y g'unlowe gdy- 
by jakie okazały się być należącemi pozostaną 
przy nieruchomości z obowiązkiem opłacania 
5/10Q procentu które jak i wszelkie inne vy- 
płaty z summy wyłlicytowanćj przez nabywcę 
potrącone zostaną. | 

4) Nabywca po lieylaeyi wypłaci podatki z 
roku ostatniego a reszię zaległości gdyby jakie 
były wedle planu klassyfikasyi, niemmćj wypła- 
ci koszla wyłożone jakie sąd oznaczy a to za 
kwitem adwokata sprzedaż popierającego. 


5) Nabywca skoro zapłaci podatki i koszta 
otrzyma dekret dziedzictwa a zaś przychody z 
domu dopiero należeć będą do niego od dorę- 
czenia tegoż dekrelu dziedzictwa. 

6) Reszlujący szacunek nabywca wypłaci sto- 
sownie do prawomocnć: kłassyfikacyi i działu za 
assygnacyami sądowemi z procentem 5/100 od 
daty doręczeń dekrelu dziedzieiwa. 

7) Każdemu wolno jest nad wylicylowany 
najnyżej sracunek w przeciągu Um ośm nodać 
więcej o 1/4 część składając takową w depo- 
zyt sądowy. 

De licytacyi téj slosownie do powyższego 
wyroku Trybunału z d 25 Czerwca b. r. usta- 
nawia się jeden termin lo jest. 

na dzień 17 Grudnia 1844 r. 

Sprzedaż pomienionćj realności popiera Adam 
Gołeniberski adwokat sądowy. 

Licytocya odbywać się będzie na andencyi 
Trybunału Wolnego M. Krakowa i J. Okręgu 
w Krakowie przy ulicy Grodzkiej pod L. 106 
posiedzenia swe odbywającego o godz. 10 Zra- 
na zacz nając. 

Wzywają się więc wszyscy chęć kupna ma. 
jący aby Da powyższym terminie zaopatrzeni 
w stosowne vadium stawić się zechcieli, 
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NoTraRvUsz PUBLICZNY. 
Wolnego Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 
Podaje do publicznćj wiadomości, iż wsku- 
tek rezolucyi Trybunału Miasta Krakowa d. 26 
Pazdziernika r. b. do N. 6157 wydanej. odby- 
wać się będzie w dniu 18 Listopada r.b.i na- 
stępnych o godzinie 9 rano poczynając, w do- 
mu pod N. 20 w Półwsiu Zwierzyniec w gmi- 
nie VIII. Okręgowćj Zwierzyniec przy Krako- 
wie położenym , łieytacya ruchomości po Ś. p. 
Andrzeju Borelow skim tamże zmarłym pozosta- 
łych, jako to: stolarszczyzny, szkła, porcela- 
ny, fajansów, naczyń kuchennych, sukien, bie- 
lizny, materyałów budowlanych i innych; chęć 
licytowanis mający na czas i miejsce oznaczo- 
ne, srebrną courrani monetą zaopatrzeni przy- 
być raczą. 
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(2r.) Sebastyan Korytowskt. 


Zawiadomia, iż w moc reskrypiu Trybuna- 
łu z d. 30 Października b. r. N. 6085 w dro- 
dze periraklacyi spadkowćj, po niegdy Teressie 
z Kubeckich Lipnickićej, w domu pod L. 574 
w gminie V. Miasta owa w dniu 18 b. m. 
i r. o godzinie 9 z rana, rozpocznie się sprze- 
darz przez publiczną licytacyą ruchomości jako 
to: mebli, sukien, bielizny, pościeli, porcela- 
ny, fajansu, szkła, sreber, kosztowności i in- 
nych ruchomości, a to za golową srebrną mo- 
neleg. 
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(2r:) Franciszek Jakubowski Not. Publ. 


